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Spisek M i e r t « przeti»ko uzdrowieniu finansów Polski 
Za Kulisami protestów 
małopolskich przeciw 
p. ministrowi skarbu 

Jeden z protestujących iądał 
poprzednio od p. ministra -

•nilwnwaawai m • r a a t 
(Tełesooen z Warszawy). 

Jtyndci P W H wn dki itowłttW 
Saałeiiie slf kobiety—ofiary przesądów 

,ł» dwie 
anecłwko warowi 

eh złotawych I 
z tych 

Zwfazfca katatw 
a ' 

wystosowała Izba 

Męczeńska śmierć, jakiej nio
sła wczoraj rano 32-letma Gha 
a Boreasztajnowna, pasąc * 
w płoasJeniach własne] kosza*, 
włosów- i kaftana, postawiła 
władze śledcze wobec trudnej 
zagadki: czy chodzi tu o zwy-
ktyakt samobójstwa, czy ret o 
wyrafinowana, zbrodnie. 

Nati, opalony trap młode] 
kobiety, lezący ar pozycji doić 
nienaturalnej na podłodze po
koju, nie most. niestety, dostar 
<czyć w tym kJenmkn żadnych 
dowodów. 

W szczególności Kłowa, szy
ja 1 twarz były jut tak opalo
ne, ze przedstawiały jednolitą 
ciemną masę zwęglonej skóry. 

Przeciwko przypuszczenia. 
iż Jest to akt samobójczy. Prze 
nawiał takt. ze desperaci m-
gay nie wybierają soate tak 
męczeńskiej Satierel. Konanie 
w płonieiriadi trwa wszak z 
górą 15 mant i to wśród saj-
okropatejMych boleści i mąk. 
Tatoanw ł ptsyaadet lab nte-
ortrocaość me mogły mleć ta 

Waluty obce ta 

Na zasadzie 
cakrownOcami 
skarbu otrzymuje 1.300400 
sów szterlinzów za wywlezte-

-ny cukier. Stanowi to z górą 6 
MMonów dolarów. 

Sama ta powiększy bardzo 

K.ŁP.I 
kowlde 
towe ae strony 
basków. 

Powtano to wpłynąć doaat 
nio na kurs aatrkł poWdci 

AóaUicy szykawtfą swyt* 
sprzymiereetWow 

Bała a* 

iT-̂ —B-̂  pozostałoby 1 tak 
deec czasu do atfassema pło-

Mont do alaniniT 1 d. Ale te
go wszystkiego aje było i nftt 
nttśłyśiuUgtów ptonącej. 

Tyffo JedW i pozostawio
nych w pokaja dziewczynek, 
mająca zaledwie 2 lata, gdy Ją 
pytano, co doda robBa po 
wstania z pościeli, odrzekła: 
^apalkes". Ołpdwiedi ta 
wskazuje, że BorensztajDÓwma 

do czynienia z 
LONDYN, 15. 2. (AW). Re

daktor dyplomatyczny „West-
minster Oazette" dowiaduje 
słe. ze tyczenie rządu francu
skiego uzyskania wolnego 
transportu węgla przez tery
torium, okupowane przez woj
ska angielskie, napotyka na po- „^_ 
ważne trudności Zachowując rytorjami 

ytghljią aa** francuskiej sta 
nowatko zycnłłwłe- aeutnflne— 
pisze dzieank — rząd angielski 
Jednak ale chce, aby zgoda na 

propozycje Pranej nie byta 
montowana Jaka choć odstą

pienia na rzecz Franci kbatroti 
nad obecnie okaaowaneaal te-

4 
Zwrot zagrabione** fraauaaom ( 

mienia 
. ii 

PARYŻ 15. 2 (PAT). Konro-
nfleat urzędowy. Komisja od
szkodowań przyjria do wiado
mości not« komisji niemieckie] 
dla spraw restytney] z dnia 29 
stycznia w sprawie zawiesze
nia wVsytki maszyn I narzędzi. 

•to, aa 
podlegających zwrotowi do 
rrancjl i Bełgf. oraz stwierdzi
ła trzema glosami przy iwstrzy 
maniu sie od głoaa rtrlfirati an
ielskiego, uchybienie Niemiec 
w powyższe] serawte. 

Rada ambasadorów ozma 
snwerennok litewską w Klajpedzk 

Polaków 
PARYŻ 15 2 (PAT) Konfe

rencja ambasadorów omawia 
•*• dalszym ciągu sprawę Klaj-
<:dy O Ile Litwa przyjmie o-
,','.• ,t warunki uregulowania 
•••.,rj!*'y *ymienionel poprze-
•'-i'. konferencja'przystąpi do 
' /'.'î ou-anla szczegółownpD 
.-î tuiu dla okresu Kłajpedy, 
t.sd Hórvm będzie rozciągnię
ta suwerenność litewska. Dełs-
zacl i-oUkrtu | lltwlnów. miest-

Zawody narciarskie 
w Z^kapa 

ZAKOPANP 16 2 (PAT). O miejsca starta. O 
SOddnłe 9-t\ rano wyruszyli za 
wodnicy którzy wezmą odział 
ar •togach popoiadniowych, aa 

kającycb w Kłajpedzie, będą 
prawdopodobnie wysłuchani 
przez konferencje w sprawach, 
które ich dotyczą. 

PARYŻ 15. 2 (PAT). Z Kow
na donoszą pod datą 15, to 
przedstawldeie rządu powstał 
czego doszli do tmniaaasaia 
z nadzwyczajną kanasją soju
szniczą w aarawie wycofania 
wojak pewataacsTch. 

bieg w 

2+1 
1 

bat-

(Telefbaeai z Warszawy). 

BÓrcasztejnówna. pozostaw-
w pokoJaT fySo t dwor* 

miała na-
z łoaka 

Trudno pnypnszczać rów
nież, ił aa osobie zmarłej do-
PBSzczoao sie morderstwa, po-
czem dfa zatarcia Badów czy 
to adnszenta ery to otrucia — 
zwłoki rJodpalono. W takim 
wypadku w pokoju z ałonącttB 

człowiekiem nie zostawia sie 
wszak małoletnich dziecL 
Wreszcie i sam trup zdawał sie 
tak aotwornemu przypuszcze
nia przeczyć. 

. Na piecach zmarłe] widniały 
liczne bombie od opalenia, po
wstające tylko wówczas, gdy 
pali sie żywy człowiek. Wysa
dzenie na wierzch jeżyka także 
świadczyło, że Borensztajnów-
na paliła sie za życia. Następ
nie pozycja trtrpa była wykrzy 
wioną i tak specyficznie ułożo
na, że świadczyła raczej o ak> 
de desperacji te strony spalo
nej kobiety, nit o dokonanej na 
niej zbrodni. 

Ną tajemnice tej strasznej 
śmierci rzuca nieco światła 
przeszłość Borensztajnówny; 
środowisko, .z którego wyszła 
I w Jakiem przebywała do osia 
tałej chwil, jak rówałet Jej 
wiek. 

W sferze wierzących żydów 
staropanieństwo jest riiesacae-
•ołam. Kobietę, która, mając 
trzydzieści kitka lat, nie wy
szła jeszcze za mąż. otacza sfe 
ogólną pogardą. Na tle lago sto 
*naku do Boreiwtajnówiry po
cięły występować a alej bbja-

rozstrojo narysłowego. O 

dałel Jak przed rokiem floren 
sztajoówrm isiłowafk- póeolme 
samobójstwo, toófącsie W-grJ 
niańce. 

Zważywszy to wszystko, 
wczorajszą katastrofę nalezt 
traktować jskó alt samobój
stwa. Boreasztajnowna, korzy 
stając z wyjścia siostry na uli
cę, oblała sobie głowę, koszule 
1 kaftan naftą, a hattapaJe pod 
patta zapałkami. Musiała Jad' 
nak gorąco pragnąć iaaerci, 
skoro, wijąc sie w niesłycha
nych bolach i tracąc przytom
ność, ałe wzywała pomocy i 
Bie starała sie siebie ratować. 

Kfłkaaaście ramot wystar
czyło, aby stara panna, ofiara 
przesądów, rozstała sie ż ty
ciem w lak męczeński sposób. 

Prace w komisjach sejmowych 
Brtaawjrataww-attaąalaara, 

sejmowe w 
ałe nastie-

kuuu lucy jnea 
niesaal jodna 

(«w>). Komisie 
dnia 

Tf 
poatanowtano nieastl Jedna-
mytmie podany oaegdaj wnio
sek poom Kłemfka, dotyczący 
npowataJoaia władz akaderat-
ckich do ograniczenia liczby 
srachaesy wedfc łatuisjących 
warunków, odesłać do koaaal 
oświatowej. 

Na kewiisj pijomystowo-
haadkrwej, mmfster Ossowski 
zdał sprawę z orgaałzacf nda. 
praemysła i haadH i prac 

wytycznych min. przeroysłu*! 
banan przy zawieraniu trakta
tów hantBowych orać co do 
administrowania przedsiębior
stwami państwoweml. 

Na pytania te p. min. będzie 
udzielał wyjaśnień na naateP-
nem posiedzeain komisji. 

Przyjęto następnie do wiado
mości zakaz wywozu drzewa 
osikowego poza granice krają, 
I wezwano rząd, by poczynił 
zarządzenia ceiem ułatwienia 
wywozu zapałek. 

Komisja pnwajcza rozpatry
wała w daga dalszym spnratt 

poszczególnych asaartaaaai Immacbn sejmowego i aacysje 
tów. Po przemów iM8a p. aaV 
nistra, posłowie postawił sze
reg zapytań, miedzy 
do wprowadzenia miernika zło
tego, kryzysu kredytowi 
bezrobocia grotacago *EGi 

odroczyła w porozumieniu nrie-
dzy przewodniczącym komisji 
drem Markiem a pitssaeui tym 
czasowej kcaatsl samorządo
wej senatorem Kędziorem. 

Paskarstwo panoszy się 
bezkarnie 

Cios za dąsem spada na bezbronną 
ludność |t 

Od wczoraj Związek cukrów 
trików podniósł hurtowe ceny 
cukru z 205 na 350 tysięcy ma
rek za stokUogramowy worek 
kryształu. 

Odpowiednio do tęga na 

. . aanaliarz «o araMU i Nctmrą 
aia elaja zaaku tycia 

wczorajszem posiedzeniu eks
pertów w komisariacie rządu 
podniesiono ceny detaliczne z 
2JB0 na 3.800 marek za kilo
gram kryształu. 

Z za kulis skandalu , 
(Telefonem z Warszawy). 

ooWiern prawdy, ale zna 
całej 

Tak. Trzeba to głośno powie 
dzieć. Dopuszczenie do zam
knięcia kin jest .tkandalem. 

Skandalem ze strony Magi
stratu i Rady ralejskiei 

Skandalem wielokrotnym i z 
wiem stron oświetlającym na
szą gospodarkę miejską. Jako w 
najwyższym stopnia tekkomysl 
ną, leniwą | szkodniczą. 

Sprawa Jest Jasna, naoctaą. tei ątkował Je M.aatao, a 
Zorientować sie w alej 'mm paaa>kl, który tan referat miał 
nawet chłopak UlkunastołentY Powierzony, z pod tegb sakna 
czy pensjonarka. 

Zarr*mede kła to pozbawie
nie nietylko godziwej rozryw
ki setek tysięcy osób, ałe to po 
zbawienie pracy setek raisłit, 
a przódewszysfklem r)ccbąwie 

rda mlesiaciałc. 
^ a nie obo' 

ńak rajców ł 
Warszawy. 
wskazaniem gospódarczern Jest 
dągnąć łyka póki sie da. Gos
podarka rabunkdwa, nieprzewi 
dojąca. Ba, nawet nie chcąca 
przewidywać; 

Dła publiczności, czytającej 
tylko komunikaty magistrac
kie, nie uczęszczającej na po
siedzenia Rady miejskiej i nie 
cnające] opłakanej machiny 
magistrackiej, kornunfkaty te 
wydają stę rmeć pewną racje 

Publiczność ta nie zna 

kolt 
sprawy. 

Ta publiczność nie wie, że o 
zniżkę podatku kołaczą właści
ciele km od lat Idfkn. PubUcz-
notć nie wie, że w sierpnia te-

roku kftkn właścideU Un 
łożyło ponownie rachan-

optakanej pamięci b. 1 prezy-
nowoawonaaeata t ae 

sojMy ałe wyaobyt. 
ruMktwoac me wła, ia aai 

torem iBłałasW 
ta sprawa, dla fiaai 
tak meshrcttanje tyw^ 
szerokiej 

fatfapaaif 
-•« Ł - - -

Jjatata . 
Przewodniczący . . 
rjym głosem koimmikat, słucha 
iry* tyfko przez jednego radne
go, gdyż mńi poddeai tego raz 
mawiali łub czyta" gazety. 

Tych jedenastu radnych, czy 
tających gazety i przyjmują
cych per noga do wiadomości 
komunikat pana Askfego, — to 
riiestwierdzenle z niczyjej stro 
rry niesłychanego lekceważe
nia, tak doniosłej sprawy. Jak
że niepochlebne wystawia świa 
dectwo naszym ojcom miasta. 

a.L 
za sobą.' 

Kasie wicrtyttlaoki zagraniciae 
zmniejszają się 

.W ciąga roka ubiegłego rząd 
polski spłacił kapitału HotandJ 
4 mfljony florenów, rrancji 
1J50D00 fr. fr, Włochom oko
ło 3300,000 lirów. Stanom Zje
dnoczonym kapitała 65.042 do
lary oraz %% Uló^rjMO do
larów, i 

Pozostałość 4tm •* 1 sty
cznia 1923 r. wynosi: St ZjB 
dnoczonym 186.434339 dola-

Zmlany w 
Dnia 15 b. m. szef kancełarl 

ywflaej NacłaWka Państwa 
. Stanisław Car rozpoczął ko

rzystać z iKlzłeloaego mu ur-

rów, Molandji 14^18^86 flore
nów, Norwegjl 16.497.417 ko-
ron, Sawecjl 935.805 kor. Da-
nfi 38L849 kor, Szwajcarii 
73.600 fr. szw. Francji' około 
912.455. MO fr. fr.. Włochom 
okofe 75.000.000 lir.. AngW 
4J0D.O0D młtt azter. 

W ekarn roku ubiegłego pań
stwo Polskie żadnych nowych 
Irreaytow nie zaciągnęło. 
Belwederze 

Obowiązki szefa kancerarfł 
cywilnej prezydenta Rzeczypo
spolitej objął p. Konstanty 

Z GIEŁDY 
(Telefonem z Warszawy). aV.aW ZMokk. « fum. mao. 

CknaTTow. F.W. C k m MUMl 

hielaa^ctoale arowitarlatm 
W ucbwaloneai arsas 

prowtootfajB baalatowaaî o-
trzymat raąd do roẑ onąaaO' 
ata imam Ba ła * , M t > 
datki t aw. ramsai 1400 aaV 
•raaw aa wyąągai aa 

Art. 2 Bfowjaenaai 
weto neawaaasa nad aa praa-
kfaxaaaatycAaaaioJ0V.ro-
- t ^ ^ a ^ A I , ąJ L̂̂ ^AauaaaaaiaM ća^a# Śk 
MPwam WifOml •nmBymwy mm> v 

aaaf* *2m U mm l^kc-

atanowlących poaaiawe ptawi-
corjam baaaaaswaaa. wiec 
Je słe kuancataf 
azeałe awaf * » * aarary. 

^y f tya j cała -jĄ «*» aa-
larfafaary — rsąa wyałaal w 
ijbłłaaayai esaate tectaTa-

suwodawesych z 
o 

OOTOWKA 
•L ZM>. *"*>• <""•. 

mm. ł*mj«M». 
___. D o m i R •••* f m iw. *** w««t lewa. 

http://kfaxaaaatycAaaaioJ0V.ro-


Argumenty 
p o s k a r ż y 
fi CłrfOQ39Ctl 

sobie placie za Giełda każe 
jednego dolara bezmala 
dzfesiąt tysięcy marek 
skich. Dlaczego? Och! na 

W obronie praw 
sublokatora 

Nowela do ustawy o ochronie 
mieszkaniowej 

" ^ 1 W szeroko zakreślonych dy-'zastępu lokatorów. Sumy. 
POI- , skusjach nad nowelą do ustawy trzymane od sublokatorów 

o-
za 

, rzekra-
zasadrdenie tego haraczu, z rjo'miejsce onegdaj w państwowej czają dziesiątki miliardów mie-

u-1 mieszkaniowej — jakie miały odnajmowane pokoje. 

mocą którego giełda l ukryta' 
za nln czcić prywatnych ban
ków, dewizowych wysysaj* 
najżywotniejsze soki paAttw* 
naszego, narodu 1 społeczeń
stwa, pałkarze giełdowi ma
ją szereg argumentów. Należy 
niektóre z nich 

mieszkaniowej — nie 
padło ani jedno słowo, zarś-w-l 
m ze stronr rf^dgwaj We i 
artedstawtaJal zrzeszę* loka
torskich — w 'obronie praw 
sublokatora. 

Sprawę tę pominięto milczę-

Stosunki handlowe polsilo-
włoskie 

Polska bądzta eksportować wojiol 
W krótkim czasie nastąpjw rozwoju stosunków bandlo-

wymiaaa dokumentów ratyfl-
.kacyjnych. co do umowy han-
rtuowej ppmlędzjr Polską a Wło 
cfaarsL W pittnaście zaś dni po 
ratyfikacji umowa ta wejdzie 
w tycia, anycsyniaiac ataate" 
wątpliwie do pożądanego oży 

wych pomiędzy obu krajami 
jest kwestja transportu, specjał 
ule utrudniona wysokierai ko
sztami na terytorium ciałkiem. 
Tutaj czesi, jak zwykle, prowa-
daa celowo wrogą Polace poli
tykę. Ta więc sprawa. Jak 

światło dzienne i 
się t men! tak, jak 
sługują. 

J a k giełda niema uciekać 
od marki polskiej — mówią 
filary giełdy — skoro samo 
nriotsterjum skarbu ucieka od 
mej, zaprowadzając wkłady o-
szczednościowe złotowe?" Na
wet pozornie ten argument nie 
wytrzymuje choćby najlżejszej 
próby. Boć w zwykłych racbaa 
kacb bieżących marka polska I 
aadal pozostaje walutą obowłą 
zająca. Wkłady oszczędno
ściowe zlotowe minlsterjnm n-
waza x jednej strony jedynie 
za środek, umożliwiający roz
budzenie zmysłu oszczędnosdo 
wego, z drugiej za przygoto-
waaie do kredytu długotermi
nowego w złotych polskich, 
kos banki i P. K. O, przyjmu
jące wkłady złotowe, spodzie
wają sie, te interesanci będą 
od nieb także I pożyczali w 
tłotycb polskich. Również dru
gi zarzut paskarzy giełdowych, 
Jakoby zloty polski był monetą 
nieistniejącą o zupełnie niezna-
«ej wartości. — ten zarzut jest 
bezpodstawny. Istnieją dwie 
l la»'> wrześniowe z 1922 r, 
która wprowadzają wyraźnie 
sloty pdłski i dokładnie określa 
Ja Jego wartość. Ta wartość 
tfówna sH 1/3100 kilograma 
(Jota 900-ej PJ"óby, kupony Po 
tyczki Złotej wolno ministro
wi skarbu wypłacać w dola
rach albo frankach szwajcar
skich według kursu przeciętne
go i miesiąca, poprzedzające
go termin płatności. Te usta
wy są tak jasne i tak dokład
ne, a zarazem tak prawnie o-
bowtązujące, ze 
zwołana do minlsterjata skarba 
narada prawników po rozwa
żeniu wszystkich argumen
tów JA" I „przeciw" oświad
czyła, li wkłady oszczędno
ściowe złotowe można wpro
wadzić bez rpecjalnei, nowej 
ustawy, ponieważ ustawy 
wrześniowe z 1922 r. tworzą 
całkowicie wystarczającą pod
stawę prawną. 

Oczywista, paskarze giełdo
wi wiedzą o Urn sami dosko
nałe. By zatem wynaleźć choć 
cień usprawiedliwienia dla swo 
ich podkopów pod marka pol
ską, WOJUJą takiC alarmarti[ po. 
Iłryczncmi. Te ostatnie kręcą 
się koło rormaityJi tematów. 
A więc francuzi w Zagłębiu 
Rubry prowadza do zaognie
nia międzynarodowego. Spra
wa Klajvedv i pasa neutralne
go naraża Polłkę od Wscho
du. Sejm albo uchwali późno, 
albo wcale nie uchwali prolek-
tow podatkowych I sanacyj
nych pana ministra skarba. 
Gabinet obrery sic wywróci 
fabryki sura. Przyjdzie do 
zamęai. Tymczasem to wszyst 
ko Kat nie tylko prze&adą. Iscz 
— co gorwa — w u^fo W T . 
padkach plotka, karyrodną. 
Prancja posiała ru giełdy koml-
v.rzy poucji krymiiuilnt). j ^ 
raz rabu to Węgry Mu»| robić 
to saaio takie l Pokkal 

r.letn. 
Miejmy nadzieję. Iż milczę-

wyciągnąć na|BJa to wynikło poprostu z tej 
rozprawić 

to 
racji. Iż nowela do ustawy mie
szkaniowej na posiedzeniu teoi 
nie była w całokształcie oma-
wtaaa. 

O ik Jadaaksa aa aastępnem 
posiedzeniu, które będzie miało 
miejsce w sobotę, bolączki tej 
nie uwzglednionoby. to stało
by sie rzeczą Jasną. Iż cala no
wela jest wprost lekkomyślnie 
pomyślana. Jeżeli nie użyć moc 
niejszego określenia, — nie u-
wsględnlałaby bowiem ochro
ny okoła 200 tysięcy miesz-

7*kM m wm t t r a r ' «i kaaoow Warszawy? wyzyski 
wanycn częstokroć potwornie 
przez lokatorów. 

W Jakich warunkach dziś sie 
znaleźli ci obywatele „drugiej 
klasy", za Jakich sie mają słu
sznie sublokatorzy — o tern w 
szeregu źródłowych artykułów 
„Kurjer" ińJormował Już swych 
czytelników. 

Pozostawienie Ich własnemu 
losowi świadczyłoby o zbyt 
już jednostronnem traktowaniu 
samego pojęcia ochrony miesz
kaniowej. 

Jakąż bo będzie ta ochrona, 
tężeli w sposób Jasny i nłedo-
puszczający żadnych interprc-
tacyj nie będą zabezpieczone 
prawa sublokatora. 

Dztt cały ciężar opłaty ko
mornego, właśnie nan przerzu
cono. Płacąc nadmierny ha
racz mieszkaniowy, stał sie on 
źródłem utrzymania dla całego 

siecznie 
Jakże tu mówić w takichwa 

runkach o ochron** ayijtsataafc 
wej. Ta ja* alf oahiam. a.g-
prżywfłejowame JedirjM I «•• 
niechanie najsłuszniejszych 
praw — drugich. ' 

Jest tajemnica pabJJczrą. wj 
jakich warunkach . znalazł sie 
dziś sublokator. Wiedza o tem-l 
czynniki sejmowe, wie rząd ĵ 
wiedza lokatorzy, a-cierpi -«-. 
jak dotąd z poddaniem — tyl
ko sublokator. 

W pierwszym wiec rzędzie 
nowela do ustawy mieszkanio
wej winna poddać gruntownej 
rewizji dotychczasowy stosu
nek lokatora względem podna-
iemcy I ustalić normę, wedłnrl 
której należałoby pobierać ko
morne od sublokatora. 

Jest krzyczącą bowiem nlei 
sprawiedliwością zarówno spo
łeczną jak i prawną, by sublo
katorzy — łodzie zazwyczaj n-
bożsi od lokatorów — nie ko* 
rzystaB z praw ustawy, której 
zadaniem była właśnie ochro
na ubogich warstw społeczeń
stwa przed wyzyskiem. Muszą 
zdać sobie sprawę z tego zaró
wno twórcy nowefl, jak I przed 
stawiclele zrzeszeń lokator
skich. 

Czynniki te. jeżeli nie wyst^-f 
pią w obronie sublokatorów,] 
zdadzą egzamin z egoizmu kla
sowego. 

Niezadowolenie zaś* wśród 
sublokatorów może z kolei 
zwichnąć całą ustawę miesz
kaniową. 

Rozwaga wlec i poczucie o-
bowlązków społecznych —> wfn 
ny Cechować sobotnie posie
dzenie Rady mieszkaniowe*? " 

Jak podoficer moi* zostać 
oficerem 

Urania*! ayanjfactm *m AflctjtsJJNj szkoły dla podoficerów 
w Byalfoszczy 

^tWiswoim i 
IfeCja 'pod}!**! 

-'- cenzusu, -' 

Glos z New JorRu słychać 
w Londynie 

Atlantycki 
Niedawno odbyły sie w Lon

dynie próby odbioru radiotele
fonicznego słów. mówionych w 
Nowym Jorku. Osoby, które 
koiejnp przemawiały, znajdo
wały sie w Broadway (New 
York City), skąd mowę Ich 
przesyłano zwykłą llnją telefo
niczną do LoBf-lshud na wy-

.braci* aawykaBsktem. a stam 
specjalnie y*A za pomocą" telefonii bez 

didta dalej do Londynu poprzez 
ocean Atlantycki. 

Aparaty nadawcze, utyte do 
tego cera, posiadały moc 60 ki
lowatów i pracowały falą o dłu 
gości 5290 metrów. 

Pierwsze nadawanie rozpo
częło się o godz. 2-ej nad ra
nem, przy tein w Londynie sło
wa, wypowiadane w Ameryce, 
słychać było bardzo wyraźnie, 
bez Jakiegokolwiek znJekształ-

10 
pewnym momencie włączono 
do aparatu odbiorczego przy
rząd głośnomówiący floudspea-
ker) 1 wtedy mowę słychać 
było doskonale w promieniu kil 
kudziesiedu metrów. Niektóre! 
t obecnych osób twierdziły na
wet, że lepiej Jest słuchać zapo-
mocą loudspeaker'a, aniżeli 
zwykłą słuchawką telefonicz
na. 

Na próbach tych *ą\ obeog+s 
senator Marcom—^słynny wy
nalazca radJotelerratB, mr. 
Izaacs. dr. Eceles oraz szereg 
wybitnych osobistości i angiel-
skle«ro mlnjsterhnn poczt 1 te
legrafów. 

KÛ SY PFWZ 
Warszawa, 16 latoro 1923 r. 
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wreaia stosunków, handlowych Lrównież brak umowy handlo-
pomiędzy obydwoma państwa- -' • • 
reL 

Dotychczas stosunki handlo
we pomiędzy Polską a Włocha 

importowali do Polski towary, 
chcąc korzystać z ceł koi 
wencyinych, twracaM eAatfrjum przemyśla 

soaaoioym podaaient M*. 
sterjufn przemysłu I handlu 
Wało-optnJe do departamen 

tu celnego, ten zaś udzielał -od
powiednich instrukcji urzędom 

fceteym. 
Samo sie przez się rozumie, 

że tego rodzaju procedura, wy 
ntkająca zresztą z istoty ogói-
nycb- a nieuregulowanych sto
sunków, była znacznym utru 
dnieniem dla rozwinięcia sto
sunków gospodarczych, acz
kolwiek Istnieją obiektywne 
warunki, przemawiające za 
ściślejszym związkiem gospo
darczym obli krajów. 

Wprawdzie umowa handlo
wa polsko-włoska nie przewi
duje wyraźnie komunikacyj
nych zniżek celnych, lecz wo
bec tego, że umową ta zbudo
wana Jest ną zasadzie klauzuli 
największego, uprzywflelowa-
nla przeto wszelkie ulgi celne 
przysługujące- Francji muszą 
być również stosowane do 
Włoch, 
• Dużą, niestety, przeszkodą 

wej sprawiły dotychczas to, że 
stosunki handlowe pomiędzy 
otw krajami byty nikła. 
Przywóz z Włoch sprowadzał 

o^nuaTcłi fcóriaK* oaasacn prze-
wyłewcy wło6cy coraz ży
wiej interesują się rynkiem pol
skim, -o* niedsy inocml wyra-

Iła się w propozycjach dostar
czania rządowi polskiemu wa
gonów łrparowosow. 

Należy zaawalyć, tt ten 
przemysł w- czasie -wojny bar
dzo s ie'twvk«t wt Włoszech 
I rozwflJi się w dalszym dągu. 

Poza tern, jak się dow ląduje
my,<pr*z przedstfcwlclela rzą
du MMitsCo prftwadzoaa są 
rckowanja z kopalniami górna-
ślaski«*11 dąbrewlecklemL ce
lem dostawy większej Itoścl 
węgla na potrzeby M N wło
skich. 

Gdyby tranzakcja tą doszła 
do słmfm, a mamy nadzieje, te 
tak bidzie, przemawia bowiem 
7a'tefn zarówno Interes Polski 
jak.I WwcB, to byłby to oler-
vszy elap w kierunku udostęp
nienia rynku włoskiego dla 
zbytu naszego węgla, co łącz
nie z bliską ratyfikacją umowy 
handlowej będzie pożądanem 
zacieśnieniem więzów. Jakie 
ściśle] nawiązane zostały na te 
renie politycznym " czasie 
wolny światowej. 

.Przesilili prus? 
„Od kilkunastu dni.— plszfc 

JCzprass Poranny'- — specjal
ni komisarze pollcjij delegowa
ni na giełdy paryskie, przepro
wadzają bez straty] czasu do
raźne śledztwo, gdy wpadną1 

sami na trop podejrzanych ma-'], 
chinacyj, albo ktoś zwróci im ' 
uwagę ni te ostatnie. 

Nasze ministerjum skarbu i, 
musi w porozumieniu z mini- i 
sterjum spraw wewnętrznych i { 
ministerjum sprawiedliwośoł' 
podjąć na wzór Francji podob- j-
ną kontrole policyjno- krymf-
naluą ha gMdzie oficjalnej war, 
ssawskiej. A równpeześnie po-
wtraio wznowić akcję policyj
na, a potem sądows przeciwko | 
pokątnym walutowi om, tę ak1-. 
cję, którą na jesieni podjął e-
nergiesnie dyrektor departa
mentu kredytowego w mini
sterjum skarbu, p. Statkiewicś, 
a którą zdusił pan Fajans, tak i 
gorliwie opiekującir się Ban-) 
kiem Handlowym ii spekulacją i 
waratową pokątną"J 

cy cenzusu, o ile wyrdziiląją 
j,ię inteligencją,I dużym' zaio-
ptti\ praktyki wojskowej — mof 
^gąpblegąć. sie o przyjęcie di* 
specjalnej szkoły o kursie dwu 
letnim, skąd otrzymać mogą o-
ficerski stopień. . 

, . Wśród podoficeró,w naszych 
-•enla. Aparat odbiorczy zaopa- Jpst wielu Inteligentnych chłop 
irzony był w B lamp katodo- ców, którym nie udało sie zdu-
wych, kjórę pozwalały słuchać ^yć wymaganego, dla oficerów 
W\ osobom Jednocześnie, w ] cenzusu wskutek zawieruchy 

wojenpel. I. 
[obowiązków 

zawieruchy 
związanych z nją 
' pefntenta służby 

wojskowej. Zasmakowali oni w 
tej służbie, zwierzchność Jest z 

ftiicb zadowolona, są wiec 
wszelkie dane. U po studiach 
na stanowiskach oficerskich 
okażą sie elementem nletyDco 
użytecznym, ale I pożądanym 
te względu na gruntowną zna 
lomość szkoły żołnierza. 

v*'.'''''&*•# *n£i 
Bfydgoszczy iibWz*i %1ę rHBgą 
szeregowi 1 chorążowie, dbv-
watele państwa pólskftte, słwt 
by czynnej, korzystający t od
roczenia, bezterminowo" tirldpo 

J
ffen wojennycMOaV|»Sie>. po^ 
Mwójhie: Nadto- wtanKtytf. 

ać kwalifikacje moralne, 
owe i stosunki rodzinne bez 

zarzutu; mleć ukończonych lat 
19 1 nie przekroczonych 30 lat 
życia; zobowiązać sie do odsłu 
ienia 3 lat w wojsku za każdy 
rok szkoły. 

• 
Kandydaci do Szkoły obowią 

zani są złożyć, do dnia 1 maja 
1923 r. w dropsa sJWbawej po
dania wprost dó Komendanta 
Szkoły, wraz z nieafeeilDMir.do 
kumentami. 

W Szkole zostaną oni podda 
ni egzaminowi wstępnemu w 
zakresie 3 klas szkoły śred 
niej, lub 7 klas szkoły powszech 
nei, oraz egzaminowi wojsko
wemu, teoretycznemu I prakty
cznemu w zakresie dowódcy 
drużyny. Nauka w Szkole, e-
kwlpunek i życie — bezpłat-

Po zdaniu egzaminu konco-

— tKziWwIe^trżyfnaJą noml-
Lnacje na podporuczników 

A więc ci cbł 
fach żołnierski II 
mawia do Wlfc' 

wie. wszystkich rtmsajów- woj. 
ska,» He odbyli conajmnlej 3 ta 
ta służby wojskowej wogóle I 
otrzymali stopień plotonowego*^ 
Należy zaznaczyć, iż czas służ 
by przebytej na terenie dztm 

AS wątli,' przebywający w rtsor-ftzy praąneUby otrzymać szWy . . . . . .^^k ^-„^^ . 'ofic,,,^ _ mu3SĄ ^ ( ^ ^ 
fas dziś- do pracy I uczyć się, 
bo egzamin będzie ostry. 

AJe trochę' pracy, a egzamin 
ten stanie sit fraszką. 

Drugi flafc.ał Panainifci ^ 
lUf 'ż-J^otM/Unh wpraw-

„Nie tracimy Jeszcze nadziei, i 
że opór litewski —, ipisze ^ur - : 
Jer Poranny" — jest tylko de-i 
monstracją, obllczojią na efek-ij 
ly zewnętrzne l że energja na
szych władz położy mu rychło, 
koniec bez dalszych konse-
kwencyi 1 komplikacyr. 

„Oazeta PorannaT donosi zj j 
Krakowa, że wczoru przed są-;! 
dem przysięgłych I odbył stk : 
tam proces redaktora „llustyo-, 
wanego Kurjera Codziennego'4 ' 
p. Marjana Dąbrowskiego prze 
ciw redaktorowi „(Dońca Kra
kowskiego" p. Antoniemu Kriy 
wemu o obrazę czci, popelnlo-, 
ną w druku. 

Po przemówieniach oskario-! 
nego oraz obrońcy sąd przysię
głych odrzucił oskarżenie 12-
głosami, a wiec Jednogłośnie, ą 
tern samem uwolni! redaktora 
Krzywego od odpowiedzialno-
lot 

Zdaniem „Robotnika" w sprą 
wie numerus clausuk nie choj 
dźl o załatwienie kwestjl niero, 
wności ekonomicznej wśród, 
młodzieży, chodzi tylko o roz-tl 
pałanie namiętnoścł] nlęnawl-l 
id, albowiem w tej atmosferze! 
nienawiści najłatwiej udusić 
myśl demokratyczną. Pod 
względem prawnym numerus 
cUasus jest sprzeciny z Kon-
stytucją 1 stanowi cząstkę pła-|| 
nowanej -wielkiej wyprawy erf- fi 
decklej przeciwko Konstytucji'; 
marcowej. W treści zaś swojej' 
projekt endecki nie Ułatwia e-
konomlcznego ' ujośiedzenlą 
młodzieży polskiej I Jest tytka 
nowym etapem w antypad* 
stwowem podżegani i nlenawl* 
ści wyznaniowych \ narodo
wych przez Cbjenę. 

ta. J. WalewsKi 
_ , e»wki I 
9jn»% Kapelan 

(Oi *i«ii«ai* 

* ydg. S-7w 

DoKtór H fcanel 
Sp«ąJ*lni* ohorobir *kn«rr«*a« 
morłop'0'ow* «li6rfi»(ailo«<5wi ul 

W kołach Radowych ametyl Si 
kansUcb Wnfeje projekt prfe-fdzle narazi* 
kopania drogiego kanału Pa* 
ńamaklegd. ponieważ Werwasy 
kabał PlNamskl Jul me wystar 
tr i ria potrzeby komunikacji' 
moraklej pomiędzy -Ootanera 
Athurtytkhn I Oceanem Spokol 
nynr. 
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WARSZAWSKIE 

KRAIKI SĄDOWE 
Instruktor z kałamarzem 

Na lawie oskarżonych w są
dzie okręgowym typowy „ta-
tulo" z pod Skaty czy Miecho
wa. Znacie ten typ: przystrzy-

organlsta. a może nawet wiecy. 
Chodzi zawdy z koiamarzem. z 
piórem i papirem i Jak sie dowt, 
że sie wieskietnu człowiekowi 

zonę wąsv. dlueawe 'włosy, i jaka krzywda dzieje, to zara 
twarz dobroduszna, ożywiona j siada i pisze ci prosto z głowy 
nara jasnoniebieskich, niby Ha
ber, splowiaTy od słońca, oczu. 
Na ta wie oskarżonych jest mu 
iakoś nieswojo: Czuje sie zaże
nowany tern. że ?o tak uhono
rowano i na oddzielnem miej
scu posadzono. Siedzi se tak. 
Vby ksiądz przy odprawianiu 

nieszporów. 2eby to widziały 
S.somsiady" z Wolku zarazby 

respektu do niego. „Wicente-
go" Glanowskiego, nabrały. 

Siedzi i spogląda nieufnie na 
adwokata Jagowa, który- sam 
zaofiarował się z bezinteresow
na obrona, na co Glanowski po 
namyśle zgodził się. Taki tam 
abłokat opowieda, że będzie 
godoł zadarmo. ale Glanowski 
wie. że bez sutego poczęstunku 
nie obejdzie się I oblicza w my
śli, ile też „taki" wypije wódki 
I zje jaje /.nicy ze Spyrkami. A 
może nawet kiełbasy zażąda, 
albo salcesonu? Hi, pewno nie, 
pociesza się w duchu Ołanow-
ski: abłokat mierlawy jest. z 
postury, nie wygląda na to, że
by był łasy na żarcie, albo i na 
wódkę. Choć co ta można wie
dzieć z temy miejskiemy ludzia 
my: mieriawe toto. a żre i chla 
niby sołtys z Wólki, co Jak wy
pije kwartę wódki i zje ćwiart
kę cielęciny, to jeszcze powia
da, żeby tera se wypił i zaką
sił. 

O cóż jednak oskarżony Jest 
Glanowski? Oto grozi mu kara 
więzienia za „nieuszanowanłe 
władzy, okazane przez zniewa
żenie instytucji rządowej w 
piśmie, ziożonem do takJej in
stytucji". Tak głosi cześć dru
ga artykułu 154-go Kodeksu 
karnego, a pod artykuł ten pod
pada najzupełniej przestęp
stwo, którego dopuścił sie Gla
nowski: w piśmie, wystosowa
łem do p. ministra sprawiedli
wości, zdyfamował przez kre-
pacj „łajdackie" sady w MJe-
:howskięm, czy Olkuskiem, w 
których przegrał sprawę o 
Jzlerżawę Jakichś grantów. Co 
go skłoniło do owej „dyfama-
tjt"? Posłuchajmy zeznań ©-
?karżonego: 

— Przegrałem, na to mówią
cy, sprawę niby o ten gront, a 
ca przychodzi do mnie do cha-

• łupy taki „instruktor" z koła-
oiarzem. Edukowany d niby 

a pewne lepi, niż tanę łodzie z 
książków. Znający Jest na pra
wie dokumentnie, że sam pi
sarz gminny gębę rozdziawa, 
jak to ten Instruktor klarować 
zacznie. Straśnie uczony czło
wiek. 

— Przychodzi on do ranie do 
chałupy i powiada: Przegraliś-
ta sprawę, Wicenty, ale to bez 
to, że nasze takie sądy łajdac
kie. Ja wam. powiada, napisze 
proszenie do samego ministra, 
co Je nad sedzlamy najstarszy, 
to on tu. powiada, przyśle, po-
wieda, prokuratora, abo śle-
dziowatego, abo calom kumlsy-
jom, żeby, powiada, wasza spra 
wa była sprawiedliwie osądzo 
na. 

— Tak? — powiadam, to pis 
do takiego ministra. Postawi-
tern instruktorowi butelkę wód
ki. Jajecznicy z mendla Jajek 
moja uwarzyła, a ten jakś ci 
weźmie pisać! Napije sie wód
ki, zakąsi, i znowu] pisę i pisę, 
aż napisał całe ćtery strony. Te 
ra, powieda, Wicenty, podpi-
sujta i wysyłajta bez pocztę. 
Bez Moska, powieda, niemoż-
na, bo, powieda. trza kwitancje 
mieć. 

— Podpisałem leguralnle: W 
imię Ojca i Syna i Ducha Świę
tego: Wicenty Glanowski, gos
podarz z Wólki kole Skały. 
Proszenie toto wysłałem, ale 
bo Ja ta wiem, co instruktor 
tam napisał? Może dobrze na
pisał, kiej mnie tu panowie do 
Warsiawy sprowadziły. A wie
cy to nic nie wiem. ament 

Tak zakończył zeznania swo
je Glanowski. Wystał on istot
nie na ręce ministra sprawiedli
wości list wysoce uchybiający 
sądom, w których toczył sie 
ów proces o „gront". Minister 
skierował list ten do prokura
tora, który postawił Glanow
skiego w stan oskarżenia z art 
154-go. 

Sąd okręgowy skazał Gla
nowskiego na 10 tysięcy marek 
grzywny. Chłop wysłuchał z 
poddaniem wyroku, ale widać 
było. że nie rozumie wcale, za 
co go skazano. Podejrzliwym 
wzrokiem mierzył adwokata: 
musi to dla niego na poczęstu
nek! 

C—WłCŁ 
Co pisze się w Ameryce 

o t, zw romanse br. Led6chowslfego 
się, Iż Podanie wczoraj przez' ckazuje 

las na tern miejscu wia
domości p. t „Romans nr. Le-
aóchowskiego", kolportowanej 
przez prasę amerykańską, > 
sławioną na punkcie humbu-
gów, przyczyniło się do wyja
śnienia I sprostowania fał
szów. 

Po doktadnem zbadaniu ca
łej tej sprawy możemy stwier-
• • Iż 

Włodzimierz 
hr. Ledóchowski otrzymał w 
Polsce rozwód kościelny z 
pierwszą żoną amerykanką, co 
mu dało możność ożenić sie 
kraju po raz drugi. Następnie 
zaznaczyć należy, że Sąd Naj
wyższy przyznał hr. Ledó-
chowskiemu opiekę nad dzieć
mi z pierwszego małżeństwa. 

To sprostowanie niezgod-

Nawet koś by się uśmiał 
- 3 2 . 

i ajeta 
aa. Tak* caata a b *eaa*d *» "»t 

eekaage n » , t i l n l i 1 a b B o y aie. 
cWfcy t —)pnni«lł|iirBil wraalka-
ari. byt* taeadate etaie i łe aaaW. 

Oto 4rakar przykład takUfo arera-
• i i a l i CIIU), uaa •itdrliny aaai arae* 
p o t C, wtaatatieU wiatka rieiklt-
fo w CaecsaaaweUeai. 

Najmpełaiei aieipuełiaair anrr»Tł 
do aufcttra p. C. paborca eeaaftrewy 
aa •pecjalaei paaSroaaie. radekac ołat-
caeaia iakieH aaaaaphraaaj aaWtao-
iri. 

Purarly wiant l p. C etaeoeray 
kwit, epicwaiącT aa «oa>e_ aie par. 

tyka M fcHirha. J a t O U -

Paa C ttcsąe ale a ta*, to bąii ca 
bada aałatwia caraaoet ariaaewa, vr« 
eryt i powała*, aria*, lądaaa. kwota, a 
oraaaaik t ejtauriajan powagą xała-
kaiowal ową aalatytoać, wydając akra 
palataic 10 laaltow raaity t otrzyma
nych 6 marek. 

Za to peteUi. podcaaa prywatnej 
pogaweaW z poborcą, parakaaj i c 
łmiecha naai obywatel, a i paa po
borca rewałet aimla) ale. wrdecaaU. 

JakUby oto «lo być inaczej: 
Nawot ko*, który priywióai pobor

cą, tdyby mo opowładilaao. po co aie 
fatyfawał tak daleko, rowaiełby ile 

Stary loKator 
Pałacu Elizejskiego w Paryżu 

Jak pan fart Łaaaat atlwUatilł aana araryaenta 

Tajemnice najwyższego 
domu w Warszawie 

Warszawskie 
chluba nietylko 
cołej Polski. Niekiedy na 
wet_ chodzą słuchy, że zjeż 
dżają do nas z 
zachodu fachowcy, 
tajemnice wysokiego domu Ce-
dergrena przy ul. Zielnej, — ale 
w gruncie rzeczy nikt nie wie 
nic poza ogólnikami. Wysiki 
dcm przy ul. Zielnej pozostaje 
naprawdę tajemnicą. 

Zadowalniamy się, .gdy kie
dyś ktoś przyjezdny powie 

telefony są] A przecież kędy preechoezi 
stolicy lecz i codziennie 600, słoWaml sześć

set osób, pracujących w tyin 
gmachu, nie licząc kancelaryf I 

dalekiego biur dyrekcji. Fzeckywiście coś 
by badać niebywałego JE k n&- nasze sto-
Hnmii r.p-isunki! Warto :obaczyć! 

Drtigiem wr.żen 
doznaje się w powi 
nawet zetknie :iu 
trali, — to pod: iw 
wnością, amer^kai 
tempem, perfelcją 
mistrzowskiem 

em, którego 
rzchownem 
pracą cen-

lad jej spra* 
skiem iście 
, urządzeni I 

wykorzysta-
nam ze zdziwieniem: co za, niem wszelkich udogodnień i 3-
świetne macie telefony. — Ber- doskonaleń. I * ( 
lin i Paryż mógłby wam poza
zdrościć, - i na tern koniec, 
Chowamy to niespodziane po
chlebstwo spokojnie do kiesze 

Omach Ceder 
dzeniach bez pr 
wy cli, ma 8 pięt 

ni i na drugi dzień skarżymy odpowiadających 

W dowcipnem czasopiśmie 
francuskiem „Cri de Parłs" 
znajdujemy opis następujące
go zdarzenia: 

Koło Pałacu Elizejskiego, 
w którym mieszka prezydent 
Rzeczypospolitej Francuskiej— 
obecnie p. Millerand — prze
chodzi pewien starszy Jego
mość bardzo przyzwoicie ubra 
try, ale bez wybitnej elegancji, 
podpierający się laską, jak 
przystałe na spokojnego oby
watela w podeszłym wieku. 

Naraz zatrzymuje się przed 
wejściem, przypatruje się z u-
śmiechem żołnierzowi, stoją
cemu na posterunku, a potem 
szybkim krokiem przebywa 
dziedziniec i staje u drzwi 
wchodowych. Lokaj, stojący 
w drzwiach, nie puszcza go da 
lej. 

— Pan życzy sobie? — py
ta. 

— Chciałbym pomówić z pa
nem prezydentem Milierandem 
— brzmi odpowiedź przycho
dnia. 

— Czy pan ma zaproszenie 
na posłuchanie? — pyta'dalej 
Ickai 
' — Nie, zaproszenia na posłu
chanie nie mam — brzmi wciąż 
spokojna odpowiedź nieznajo
mego — ale ponieważ właśnie 
tędy przechodziłem, więc po
myślałem sobie... 

Lokaj wpatruje się z coraz 

większem zdziwieniem w Jego
mościa, którego ma przed so
bą i zaczyna podejrzewać, że 
ma do czynienia z obłąkanym. 

Ale przychodzień ciągle to
nem dobrodusznym mówi da
lej-

— Ja sam bowiem dłuższy 
czas mieszkałem w tym domu. 
Nazywam się Emil Lpubet. 

Na dźwięk tego nazwiska lo
kaj składa niski ukłon, przypo
mina sobie bowiem, że istotnie 
p. Emil Loubet od 1899 do 1906 
roku jako prezydent Rzeczy
pospolitej mieszkał w Pałacu 
Elizejskim. 

W parę minut później p. pre
zydent Millerand wita w salo
nie swego gościa, toczy się ser
deczna pogawędka, aż wresz
cie pan Millerand napół serjo, 
napoł przez grzeczność mówi 
do swojego gościa: 

— Niekiedy chciałbym do
prawdy być tuż na pansklem 
miejscu. 

Pan Emil Loubet uśmiecha 
się, wstaje, ściska dłoń swego 
następcy^ i żwawym, krokiem, 
wcale jeszcze nie' żgarłJiony, 
przechodzi do wyjścia, aby po
spacerować po bulwarach. 

Pan Millerand zamyślony 
wraca do ciężkiej pracy, jaka 
obowiązuje dzień po dniu kai-
dego mieszkańca Pałacu Eli
zejskiego. 

się, jak do dobrego tonu przy
stało--ach. te telefony, znów 
mię źle połączyli, — gdyby coś Iowę szerokości 
podobnego zdarzyło się w Ber- baseny beton 
linie, już nie mówiąc o Pary
żu!... 

Niesprawiedliwy czytelniku! 
Chodź WTaz z naini, obejrzymy 
ten najwyższy dom w Warsza
wie i jeden z najwyższych w 

rena. o urzą* 
esady pałacoł 
r ubytkowych, 

, trzynastu ner 
malnym. Pod Kierrią znajdują, 
się olbrzymie, sWaiące w pó* 

uicy Zielnej 
% ogromne. 

zbiorniki, studnie, [gromadzące. 
wszystkie kable tewfonlczne ca 
łcj Warszawy. 1 j ] 

Kable te spe^Jaltjemi! ruraM 
dobywa się na czwarte pietra 
Tu rozprowadzą^ siej je na dłujn' 

Europie, przekonamy się naocz j szereg statywóW, które chro
nię, ile prawdy jest w kompls-[nią przewody 0'1 uszkodzenia ł 
mentach zagranicy, a ile nic- umożliwiają w razie potrzehą 
sprawiedliwości w naszych do- zachowanie teg 3 < amego m Ą 
morosłych pretensjach. 

Pierwszą rzeczą, która rzuca 

rneru telefonicziegt przy zmM 
nie mieszkania ihoienta. ^H' 

Tu również miesz aą sie »pi M 
się w oczy każdemu, kto wsta- \ raty, konstatujące ji kość i miej 
pi -na szerokie schody Cedergre! sce defektów te lefoi licznych, 
na, jest nienaganna, nigdzie u zw. biuro napnlwyl Subtelny 
nas niespotykana czystość, mechanizm, kierowany reląh 
Gdvby to nasza poczta wyglą-i wykwalifikowanego] pracown • 
dała tak jak telefony, gdyby je 
den w Polsce dworzec był 
choć w połowie tak utrzymany 
jak ta wyniosła kamienica! 

Podłogi wyścielone linole
um, wymyte i wyczyszczone, 
pokoje i sale wysokie i prze
strzenne, korytarze pełne powie 
trza, jasne, bez ogarków papie 
rosowych, trocin, podartych pa 
pierów i innych niezbędnych o-
zdób każdego polskiego biura |nym razem. 
1 każdej polskiej Instytucji. 

Na:więKszy dworzec na świecie 

Biada Kobietom bezdzietnym 
Wywalują powsiertnrj nlachąC w Amoryca 

W Ameryce powstał zwią-lczy już podobno cztery miljo-
zek „matek rodzin". | ny członkiń, przeważnie wśród 

Energiczne amerykanki zwró kobiet uboższych I pracujących 
clły się do posłów i senatorów) Tym bowiem przedewszyst 

irione przez lok imotywy 
tryczne, tak że okolica p< 
wioną będziet zupełnie dymuf 
smrodu z lokomotyw. 

O ile dotychczas koszt 
ny nie został doi :ładnie oblk 

ka, automatycznie ! stwierdza 
c;y zepsuł się aparat abonent u! 
donoszącego o defekcie, czy ie[ 
fekt zaszedł na ijnji, pzy wresz»| 
cie w centrali. 

O piętro wyżek mitści sie i 
la łączeń, serce 1 :omimlkacjl 
lefonicznej, najciskawsza 
olbrzymiej budowy, i na 
dziej kunsztowna niech 
wszystkich urzą Izen. O nim I 

\ 

dzić, iż pisma amerykańskie nych z prawdą inlormacyj 
tendencyrile podały cały sze-| prasy amerykańskiej '„Kurjtfr 
nZ *£?* "'e»>™w<kiwycn l.otuje z prawdziwą przyjem-
szczegołów. Według zebra- nośclą, kładąc kres szarfWh. 
^ ^ ^ T ! K, u1?8. " ^ p p ł n i i człowieka, cteszącegortę wzgtednlc ścisłych Informacyj, I w kraju JakmMewą^płnJą. 

Stanów Zjednoczonych, wska 
żując że coraz liczniejsze sta* 
tą się małżeństwa bezdzietne, 
co stanowi poważne niebezpie
czeństwo społeczne. Niechże 
więc szanowny parlament ra
czy wydać ustawę, że kobiety 
zamężne a bezdzietne, 
ny przynajmniej trzy 

kłem wydaje się krzywda, Izmu 
szą troszczyć się i trudzić oko
ło licznego swego drobiazgu, 
podczas gdy Inne kobiety wolne 
są od tych kłopotów. I być mo
że, raczej pragnienie otrzyma
nia pomocy przy wychowaniu 

powin-1 własnych dzieci, niż troska o 
razy w | odpowiednie zaludnienie kraju. 

tygodniu pracować na rzecz, spowodowało oryginalną pro-
pomocy kobietom, obarczonym I pozycję amerykańskich „matek 
dziećmi. I rodzin". 

Pomysłowa organizacja li-1 

Chicago posiędzle najwięk
szy w świecie dworzec kolejo
wy, który przewyższy świet
nością, wspaniałością wyglądu, 
ogromem rozmiarów wszystkie 
budynki w świecie, nie wyklu
czając ogromnego gmachu! ny, inżynierowie, I ' archltel 
dworca kolejowego New York sądzą, że będzie' wynosić oki 
Central w New Yorku. 150 do 60 milionów dolarów, 

Naturalnie jak na wszystkich Dworzec kolejowy 
nowoczesnych dworcach, po- składać się z trzech pudynkó 
ciągi kolejowe będą wjeżdżać stojących fronten i do ulicy 
pod olbrzymią halę podziemną, między ulicami State i Clai 
Nad szynami kolejowymi będą środkowy budymsk będzie i 
się wznosić olbrzymie gmachy seki 40 pięter, lajwyźszy 
biurowe, sale, magazyny, sklc- Chicago. Boczne budynki 
py 11. p. mieć po 20 pietet- llpołączi 

Wszystkie pociągi dojeżdża- będą na szóstym piętrze z 
ące do tego dworca będą ciąg- i mostami " ' 

H U R T O W O - D E T r U I C Z M 
Skład win, wódek I llki.row 

W O L F G K U D S K 
IM Bi'i<-clo>t, SlenMiwiczA N '8, telefon 

poleea v u y - i k l m kupco u n->j\vr;kHiy «jk«r wl-i I *Mik, itar/ak 
wyk nenyrh flrio WinWsIhausona, Bacae.»ahl g » , I ą ą t a r e 
a l t u , Oaaelage 1 lonyrh D» b a r i o wygudtiyei 

1 po cenach d 3tę|>nych. 
wtnakaak 

M) 

Ipra (mi Dum 
Powieść awaatSTutcza. eeaata aa tle 

Moseutkdw wanzawsldca. 

A N O N I M A 
STKESZCZENTE POCZĄTKU POWIESa 

Dwaj araytaciale, kaaetaa Kan l aaalan J ^ 
r.y CWtreelu. anerawaiaą w aacr Aietaaal U|a-
id^wtkicml. aełyaaeii knfk, a w cWfte aoieai 
.- -1.U « okaii Iwan aa al er a, a | k m a l a a ą eaat-
T.«U. trwo(L Twan la taoaak aaaksaia w ta) eaaaa) 
>«i«~)ii4 Peesakłwaak aa 11 |i i a. kaa arb 
'•^aaacu ItoaieU. wataiaca e aaaaac, aie aarr ra-
roluiu W dvi . aaaatar aaaaaa) a#aeil ta aaaaa 
t>»r w n d < Peecał aa aateai t laajal Bfi eav 

-W. JOT? wrraaarl aa i i l u j a | •*•<• 

Mrętki obraził s ię . 
- Ju> raz zwracałem ci uwagę, żebyś do 

mntt » ten ^poŷ b nie mówił. Przyszedłem z 
cieką-*',*,'., i życzliwości do ciebie, a nie po 
pert>nrriL,c 

Stu. ha) no. zleź z tego konia I gadaj le-
tj. kto iic napuścił na mnie z tą czarną dama. 

\ic mnie brać na kabały _ 
Bolesław Mlckal poczerwieniał i irytacJL 
- Odpowkadacn tytko t j a j a j p ^ l ^ i M -

c?yć tę przykrą rozmowę. Kiedy mi hrabia 
Relski opowiedział o nocnetn zdarzeniu, wspo-
n:nialem mu o czarnej damie. Zainteresowało 
go to bardzo I radził mi, żebym 1 tobie powtó
rzył. To wszystko. Zegnam I do... nieprędkiego 
widzenia.-

Wyszedł, tym razem nie zatrzymywany 
już przez Jerzego— 

Ostręskl nie bardzo sie martwił obrażoną 
miną Siręckiegd. Nie uważał jej bynaj
mniej za dowód prawdomówności swego ko 
legL Znał doskonale Jego próżność I wiedział, 
że Trzaska przysiągłby na największe kłam
stwo, byle podtrzymać raz) wypowiedziane 
zdanje. Słręckl już się z 
zdołałby teraz prawdy z 
rayilając o tern Ostręskl 

Odwiedziny Słręcklego przywroclhr mu 
humor. A z humorem wróciła i ochota do dal-
SKKO energicznego doctekanła wczorajsze) 
przygody. Postanowił zejed, BficoroznasM sie 
telefonicznie z Rossem a potem połeć na zwia
dy w Aleje... Układając ten pan dsłataaw mł-
mowoH Jednak potracił myt*) raz po raz o 
czarną damę. Protestował przeciw niej jako 
przeciw absurdowi, ale tajersafcsoec tal da
my tak doskonale pasowała do tajawałCSTch 
bądź co bądź przeżyć ostatniej nocy. se coraz 

1 nardzki oswajał sie z ki ałoźawoscią-
— Słręckl małpa I ostoi ale to nie prseeska 

dza, że czarna 

I 1 nflrt nie 
wydobyć. Roz-
ste szybko.. 

Tak nuooeogajac, 

telefonować.. Roszą w biurze nie było. Wez
wany został do szefa 1 jeszcze nie wróclł.i. 

Ostręskl wypił prędko kawę.. Zatelefono
wał jeszcze raz z tym samym skutkiem I wy
szedł... 

Skierował się w Aleje.-
Przyszedłszy pod blok kamienic które by

ły miejscem przygody, zauważył, że kamieni
ca sąsiadująca z mieszkaniem Stójzy nie mia
ła bramy od strony Aleji, ale od bocznicy. 

Podszedł do tej bramy.. W sieni bardzo 
porządnie utrzymanej znajdował sie na wldo-
cznem miejscu spis lokatorów. Pod napisem 
drugiego pietra wyczytał dwa napisy: Stani
sław Tuchowicz, urzędnik prywatny — I — 
Antonina Kańska. Obok nazwiska tej ostatniej 
adnotacja: Dłuro handlowe „Trykot".... 

Nie wiele sie z tego dowiedział. 
Trzeba było zasięgnąć dokładniejszych In

formacyj. 
Jerzy nigdy śledztwa w takim typie I w ta

kim zakresie nie prowadził 1 wprost wstydził 
sie tej funkcji. Na dobrą spraw* nie wiedział 
też, do kogo z pytaniami tłe zwrócić. Ale cie
kawość Jest potęgą, która kruszy wssystkle 
zapory. Wlec I Jerzy nie wahał sie za długa 

Zadzwonił aa strata. 
Wyszła stroika. KoMectako nie brzydkie. 

Jeszcze w grzesznych buch. Jerzy z pewnem 
zakłopotaniem wcisnął Jej w reM banknot aje 
metyle wysoka suma. Ile młodość " PrsystoJ-
noec Jerzego usposobiły strofkę zyczHwIe I 

Dochodziła draga. WMagł asyaaa 4» ahł- rozmownie. , 
łajtaaajcaaaeralliiaill i fawa g a * * * - Ma|a paat - sacaaj Jarsy -

delikatnej, osobistej sprawie chciałbym 
czegoś dowiedzieć o mieszkańcach tego domu. 
Ale niech pani nie myśli, że jestem z policji— 

Stróżka roześmiała się: 
— Gdzieżbym zaś myślała. Skądfcty policja 

wzięła takich ładnych chłopców..,, T 
Po tym wstępie rozmowa poszła gładko, i 

za dziesięć minut Ostre^i wiedział już dokład
nie, że c.fcropokojo\vt,r|ijcszkanie przytykają
ce do mieszkania Stójzy, zajmowała Antonina 
Kaliska, „Dodróżująca w trykotacł" — Jak na
zwała ją stróżka. — czyli agentka wielkiej Hr-
my trykotażowej zagranicznej. 

Kaliska mieszkała samotnie z stan. głuchą 
służącą. Wyjeżdżała bardzo często v Intere
sach firmv do różnych miast prowikicjcjnalnych. 
Źcby zaś uchronić się od rekwlzyfcji. Jako po
siadaczka aż czterech pokojów,«iriądz ta u sie
bie biuro przedstawicielstwa 1-sprjzedaży wy
robów trykotowych zagranicznej firmy, któ
rą reprezentowała na Polskę. 1 1 

Na pytanie, jak wvcląda pani Kaliskk stroi
ka dala bardzo ogólnikową odpowiedź q 

— Jak ma wyglądać! Ot, Jaki zwyczajnie 
uczciwa osoba. Czarniawa, trocm) siwa. nosi 
szkła, zresztą nłepokaźna, 

Kiedy przychodzi? kiedy wychodil? czyi 
bywa kto u niej? — nie wie, bo iianlKaHska 
wymówiła sobie klucz od bramy I w nocy nic 
o nie) niewiadomo. A w dzień? — Jak) pan wi
dzi, taka jest brama ustronna od lisi lego do-
zorcowego mieszkania, że nie wiemy: ani Ma 
wchodzi, ani kto wychodzi i kmatukjl1". 



Co się robi w Białymstoku dla 
zwalczania drożyzny? 

Napad bandycki 
na łztttie p*mie4zy Białyrtstakieai a Supraślem. 

N a pytanie: co sie rob! w Bia-
( j m ^ o l t u dla z w a l c z a n a drc>-
ż y z n y - m o ż e być jedra tylko 
o c p o w i e c i ż : nic. W a l k a z l ichwa 

• i speku lac ją m a ) w mieśc ie - a ' 
szeDn dlu^^ niez&^zczy tr.a Ki-
storje. 

A v.irc *r [. L rżąc. ua'<- z 
i i cnu i i i spekulacja . Ktcreiro 
c z y n n o ś ć , pole^ajy ^rzrc-e^ *z <•-
Mtkiem na w y ł a p y w a n i u szmu-
gierek i t u r b o w a - i u c:.łop<o^, 
nar drogach \ * c a c v c l . c o Bia-
tegOilpKu Istot;,i spekulanci cie
szył: s:e bezkarnośc ią , jak to 
s:e / n o w i „śmiali sie w kułak"*. 

umcr.t t \mcza&cm widział 
e>*łą n i eua^ lność L r r ę d u wallci 
z l i chwą i jctfo zbt^r.osc . Nie 
d z w tez, że iiicwidacje Lrzer- j 
wa lk i z l i chwa p o w i t a n o nie
mal z ulgą. -^ 

P o z 11 k w - o o w a r. i u L r z ę c u V* al
ki z l ichwa, R ż ą c zamierzał o-
przeć w e U e z Cro/>zną na sze-

tTOjCich wars twach s p o ł e c z e ń s t 
wa , i . czat na icn oCporno ic i 
d o s t a t e c z n e uświadomien ie . \X 
Butłyme-toku tak jak w innych 
ouactach z inicjatywy Rządu 
z d o ł a n o o g ó l n e zebranie oby
wate l i , c e l e m utworzenia K o 
mite tu S p o ł e c z n e g o do zwal
czania l ichwy >pe kulać je 

A k c j a ta spotkała «ie_ z Q>cci-
nera uznaniem. Z e b r a n i e ogól
n e leaw*e p o m i e ś c i ć sie m o g ł o 
w &ali R a d y Miejskiej . Propo-
- ł y c | c u tworzen ia komitetu przy
ję to entuzjasta cznie . 

Komite t p o w i t a ł , lecz nie d o -
• z ł o n a w e t do podziału czyn
n o ś c i p o m i ę d z y cz łonkami Ko
mitetu. 

2 jednej strcr.y. >ak to u nas 
z a w s z e b y w a , os tygł zapał u-
ć z e i r n i k ó w Komite tu , z drugiej 
j e d n a k ż e strony Komitet zna
lazł sie w oryginalnej sytuacji. 

R z a " wspó łdz ia ła ł w tworzeniu 
K o m i t e t o w n i r , określi ł i -driakże 
ich kompetencj i ani tez nie dał 
Komitet o •--* i żadnych uprawnień 
i żadnej władzy w y k o n a w c z e - . 

Komitat s n o ł e r z n y dla walki 
z . i thwą i « ;* kulać ja przestał 
t-f' • -*r. ~t w ;)£.re \'\m,4^ ' n> po 
uroGZ, .ach. 

U ' J trj chwil; ;ur mc nit? <ta-
Jo na przeszkodz ie i:;.ra^i«niu 
pasica i l ichwy. 

0".rvw;^ze^ ooro- . \ o n y w a t e -
li spa^ł na nasz S a m o r z ą d miej
ski. Który i tak z b . t ^ i e l * rr.ial 
s w o i ' h kłopotó"w, borykał sie 
z tylu trudnościami, iż nie mo
gło b \ ć m o w y o jakiejś w \ d a t -
n.ejszej w a l c e z drożyzną. 

Cz \ i . ione był> w p r a w d z i e prć-
by obniżenia cen za p o m o c ą 
kred\ t c w , u ć z : e l a n \ c h rriastorr.. 
które miałv rzucir na rynek 
h!*KV'i ilość to w-aro w. Kred> -

! t\ te okaza ły sie mew ystarrza-
Ijącerrii, miasta nat^rriiast nie 
i były p r z y g o t o w a n e do tej. akcji. 
I Ostatnia próbę wal-ci ? J ro -
i żyzna podjął p. prokurator b.a-
i łostock: . tworząc komisje dro-
, żyżnianą przy Magistracie . Ko
misja ta, nie mając e g z e k u t y w y , 

i nie mogła również n>c zdzia
ł a ć i zg inęła śmiercią naturalna. 
I J ^ y r y m o b o w i ą z k i e m kupca 
| jest dzisiaj tylko ujawnianie cen. 
! Dzieją sie rzeczy kapitalne. Na 
jednej i tej .samej ulicy, na te 
same towary są rożne ceny . 
Ceny no . m o w a n e są w j kur<-u 
dolara i codz ienn ie au tomatycz 
nie i d o w o l n i e są p o d n o s z o n e . 

W W a r s z a w i e działa N a d z w y 
czajny Komisarz dla wałki z 
d i o z y z n a . 

Kiedyż nareszc ie Białystok 
z d o b ę d z i e się na jakikolwiek 
organ władzy dla poskromien ia 
pa»karzy> 

j V* dniu I 5 bm. bawi ł w Bia-
•Km.Moku mieszkan iec w«i Kry-
pnr , B. Kurys. G d y po załat
wieniu spraw Ki:r\> mi-tł s;e 

(udać własną furmanką d o Su
p r a ś l a zbl iżył s;ę d o niego nie

znany j e g o m o ś ć i poprosi ł o 
j zabranie go ze sobą. gdyż jak 
i rrowil udaje sie również a o 
i Sunraśla. 

K - r \ s zgodzi ł s ię i wraz z 
( nieznajoma m 'idah się do Su-
t praśla. P o drodze j e szcze je-
i c e n -nieznany osobnik zwróci ł 

się do Kurysa z prośbą aby ten 
go p o d w ' ó z ł . 

Na 9 k i lometrze od Białe
g o s t o k u ob»j nieznajomi zatrzy
mali furmankę a jeden z. nich 
zmierzył z r e w o l w e r u d o Kury-
*n z okrzykiem: ręce do góry! 
S t e r o r v z o w a n e m u Ku rysowi 
band>ci zabrali 800 tys. mk., 
paltot, rozebrali do naga . za
bierając w s z y s t k o co miał na 
•ob ie i po d o k o n a n i u rabunku 
zbiegli do lasu. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w ó z . \J cin. wczora j szym 
przybyły do miasta 1 wg . tow. 
kolonjalnych. ! WR. o w o c ó w . 
1 w^. że laza. 1 * vi- szmat, 1 
wg. tapet i 2 wg. win i w ó d e k . 

F a b r y k a n c i poczynil i kroki 
ce l em uz\ skani« kredytów pań
s t w o w y c h na wypła ty robotni
kom. N i e p o w o d z e n i e tej akcji 
m o ż e d o p r o w a d z i ć do z a m 
knięc ia fabryk. 

C z a r n a g i e ł d a b i a ł o s t o c k a 
w y k a z u j e ruch n i e z w y k ł y . O d 
paru tygodni trwa orizja dola
rowa, d o której d o ł ą c z y ł a się 

I ostatnio spekulacja markami 
' n iemieckimi . 
I D r o b n y c h p i e n i ę d z y nie chcą 
juz przyjmować w s k l e p a c h . 
D o c h o d z i d o s c e n n iemi łych z 
kupującym*. 

C o p o d r o ż a ł o w c i ą g u dni 
o s t a t n i c h ? Z i e m n i a k i o 3 tys 
na „czwiartce"; funt kosz tuje 
już 100 mlc. M l e k o o 300 mk. 
na litrze. C u k i e r w k o s t c e przed 
k i lkoma dniami podroża ł o 400 
mk. w dniu w c z o r a j s z y m c e n a 
z n o w u podnios ła się o 500 mk. 
na funcie; za funt o b e c n i e żą
dają 220(1 mk. 

Z OSTATNIEJ CHJWfrLI. 
Z Se jmu. 

Sejm uchwal i ł regulamin po 
długich d e b a t a c h , a następnie 
u c h w a l o n o przyjęcie wn iosku 
n a g ł e g o z g ł o s z o n e g o orzez 
Klub W y z w o l e n i a w s-irawie 
gloryfikacji mordercy i :a ;w ż-
s z e g o dostoj: , ikn Pnństwa, a 
. .wlaszcza w sprawie brania 
udzia łu przez urzędn ików pań
s t w o w y c h w m a u r e s t a c j a c h 
gloryf ikujących El 
w i a d o m s kiego. 

tne spor;. 
d z e m a mierni 
- t . iwic ; e le wi 
w . c v , i ban 
prezentanci 
niemal klubi 
tSnu'. 

W 

W e w s z y s t k i e j Klunacrfjke,. 
mowyŁ-h p r o w a d z b n e są n i A i ę . 

:t< mat wor^óWa. 
ka z otegd. Prjfed-
f lu irm ekspdfto-

' « . lviór;.rR'Are„ 
i we ws/yst l t ich 
h .'fi - n / o r l - n i 

igjusza Nie - j kluby 
p o s i e d z ę 

' s<ute< to' 
w v z n i c . i l / v , , c c 

nia ct;leili .ą jrc ia 
ja lne^o s tanowiska 

Sprawa ŁatyszenKi odb. sifc V trybie 
doraźnym. 

Drobiazgi białostockie. 

Obchód 450 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. 

Dla uczczen ia 4-ej r o c z n i c y ! 
w k r o c z e n i a W o j s k Po l sk ich d o i 
B i a ł e g o s t o k u oraz 450-letniej 
roczn icy T w ó r c y n o w y c h prawd 
w e W s z e c h ś w i e c i e o obroc ie 
ciał n ieb iesk ich , w ie lk iego astro
n o m a świata , M i k o ł a j a K o 
p e r n i k a , o d b ę d z i e się U r o c z y 
sta A k a d e m j a w dniu 19 lutego 
r. b. 

/ . N a program uroczystośc i z ło-
»«' się: 

•ł. S ł o w o w s t ę p n e . 
2. O d c z y t Profesora Astro 

nomii p. G»br. T o ł o w i ń s k i e g o 
o M. Koperniku . / 

.3. Ś p i e w y chóru Seminarjum 
N a u c z y c i e l s k i e g o pod batutą p 
C h m i e l o w s k i e g o . 

4. K o n c e r t orkiestry Policji 
P a ń s t w o w e j . 

P o c z ą t e k uroczys tośc i o g o d z . 
7 wiecz . w sali p o s i e d z e ń R a d y 

Miejskiej przy ul. W a r s z a w s k i e j 
21. 

C z y s t y d o c h ó d z e s p r z e d a 
ży b i l e tów p r z e z n a c z a się na 
c e l e o świa ty p o z a s z k o l n e j . 

Z e w z g l ę d u na o g r a n i c z o n ą 
i lość miejsc , uprasza s ię o m o ż 
l iwie najrychle jsze z a m ó w i e n i e 
b i le tów. 

W e j ś c i e d o sali od ul. Pa ła 
c o w e j 

Ceny biletu od Mk. 5000 lo 
Mk. 1000. 

O g o d z . 10 rano w kośc i e l e 
parafjalnym o d b ę d z i e się so
lenne n a b o ż e ń s t w o . Z a r z ą d 
miasta zaprasza w s z y s t k i e or
ganizacje s p o ł e c z n e i z a w o d o 
we d o wz ięc ia jaknajl iczniej-
s z e g o udziału w n a b o ż e ń s t w i e 
p o z a t e m w z y w a w s z y s t k i c h o-
bywate l i d o przybrania w dniu 
tyra d o m ó w w barwy narodo
w e . 

Z Magistratu miasta Białegostoku. 
Podnieiieaie opłat Kancelaryjnych. Nowa taksa dorożkarska 

Magistrat ucnwali ł w-ystąpić 1 4) Z a ś w i a d c z e n i a 

W B i u r z e M e l d u n k o w y m * od j 
dn. 15.1 do dn. 15 bm. sporzą
d z o n o 15 p r o t o k u ł ó w za nie
przestrzeganie p r z e p i s ó w mel 
d u n k o w y c h , z a t r z y m a n o 10 o-
sób , w t em o s o b n i k a ukrywa
jącego sie od woj ska . 

S ą d r o z j e m c z y rozpatrzył o-
negdaj k i lkanaśc ie spraw i w y 
dał 3 wyroki ekmisji . 

K o l e j o w a t a r y f a t o w a r o w a 
p o d n i e s i o n a zos tan ie z dnia 1 
marca o 100 proc. Taryfa o s o 
b o w a p o z o s t a n i e b e z zmiany . 

P o c z t a o trzymała nareszc ie 
znaczki p o c z t o w e 100 i 200 
m a r k o w e . 

Po* . P r y ł u c k i j m a przybyć w 
c iągu dni najb l i ż szych , do Bia
ł e g o s t o k u c e l e m w y g i o s z e n i a d 
o d c z y t u . 

R o k o w a n i a z c z e l . s z e w e k i -
mi przerwano do wtorku. R o b . 
żądają 75 proc . p o d w y ż k i , maj 
s trowie proponują 30 proc. 

A r k a d j u s z A w e r c z e n k o s łyn 
ny rosyjski nowe l i s ta i satyryk 
wys tąp i w poniedz ia łek 19 bm, 
w „Pa lące" przy udz . art. Rai -
c z a i I sko ldowa. A w e r c z e n k o 
odczy ta n a j n o w s z e s w o j e u t w o 
ry, p o z a t e m o d e g r a n e zostanji 
przy j ego w s p ó ł u d z i a l e kilka 
z j ego sztuk. 

B e z d o m n e T - w o . Pisal i śmy 
o t e m , iż T - w o e s p e r a n t y s t ó w 
z braku lokalu o d b y w a pos ie 
dzenia w mieszkan iu p r e z e s a . 
Proszen i j e s t e śmy o s tw ierdze 
nie, iż T - w o w o g ó l e n ie jest w 
stanie o d b y w a ć p o s i e d z e ń i 

pertraktuje o b e c n i e z różnymi 
s towarzyszen iami o udz i e l en i e 
p o m i e s z c z e n i a . 

R e d a k c j a In formatora m . 
B i a ł e g o s t o k u przypomina pp . 
l ekarzom, a d w o k a t o m , inżynie 
rom, d e n t y s t o m , fe lczerom o 
k o n i e c z n o ś c i nades łania s w o i c h 
a d r e s ó w , w e w ł a s n y m interes ie 
dla zamieszczen ia adresarjuszu. 

Instytucje p a ń s t w o w e , k o m u 
nalne , s p o ł e c z n e i .kulturalno-
o ś w i a t o w e p r o s z o n e są o. nad-, 
•y łan ie materja łów informacyj
nych. 

W s z e l k i e materja ły n a d s y ł a ć 
na leży p o d a d r e s e m : R y n e k 
Kośc iuszki nr. U Informacje t e 
l e fon iczne aparat nr. 63 . . . . 
p i ł o w a t a r y f a o p ł a t p a s z p o r 
t o w y c h . W o b o c t e g o iż jak p o d a ł 
„Dziennik" c z e r w o n y w Staro
s twie x dn . 15 bm. o b o w i ą z u j e 
n o w a taryfa opłat za p a s z p o r t y 
z a g r a n i c z n e c i w s z y s 
cy , którzy z łożyl i już podania 
o paszport -. zagraniczny, l e c z 
p a s z p o r t ó w nie otrzymal i w i n 
ni n i e z w ł o c z n i e w p ł a c i ć różn icę . 

O p ł a t y za p a s z p >rty krajowe 
p o z o s t a ł y n iezmien ione , miano
w i c i e 5 0 9 ' m k . j a paazport , 200 
mk. opłata s t e m p l o w a podania . 

O m d l e n i e a a Mstay. Na ulicy 
Rybny R y n e k zemdla ła 60- let-
nia M. D u m o w i c z . O d w i e z i o n o 
ją d o d o m u . 

W o b e c p o d n i e s i e n i a c e n n i 
k a f r y z j e r s k i e g o istnieje o g ó l n a 
t endencja d o zaprzestania k o 
rzystania' z us ług fryzjerów i 
go łęb ia się w d o m u . 

do R. L o zatwierdzenie opłat 
kancelaryjnych w na»tępującrj 
w v m k o ś c i : 
1) Podan ia 1.000 mk. 
2 ) Blank .ety ric- podań 500 _ 
3j Ś w i a d e c t w a przyna

leżności 5.000 

etryk 5.000 mk 
5) I n f o r m a c j e - 2 .000 » 
6) Meldunki 1.000 „ 
7) Informacje a d r e s o w e 1.000 _ j 
H) Z a m e l d o w a n i e 

paszportów 1.000 

Taksa dorożkarska 
M»gi»TrM /arwierciził r.aMe-

\>..j-Ą<A łanu'- ooro/kar*k«" 
i. z& kuro ja z'M *. mrod-

m.f »K-ni mk . 2 t><X) 
2 . za g o d z i n ę jazd> w' 

śrorimieś<:iu ,. b.ClOO 
3. z* jazor ze sroOmieś-

(>• na d w o r z e c 
warizaw^ki .. 3 500 

4 i* kurt jazdy z 
' iwor' • war»zaw».k 
no wrftfin, „ 4 U00 

"' z» / s / d e ria *• rr.entai/ 
•• i p o w r o t e m - 10.000 

' \j'> kowar Msrjsm-
; , . !«» , • ! . 3 500 

» o * . k . c r .. 6 000 

8. do koszar I rau" 
gutta mk. 

(i. _ rzeźni miejskiej „ 
10. „ A n t o m u k a 
U. „ W i ę z i e n i a Kar

n e g o 
12. N a W y g o d ę 
13. do B i a ł e g o s t o c z k u „ 
14. _ Skorup 
15 . S lobwly 
16. _ / w i ę r z y ń c a 
17. . Dojl .d 

L)o ' ' • [JO* \ / * z y r.h dol icz 
się w • o. \ pn nik. 400. 

3.500 
4.000 
3.5O0 
3.500 
3.5O0 
3.500 
3.500 
3.500 
3.500 
5.000 
6.000 

Z.% k-ipi'1 dis ubogich uchwa
lono pbbi»rar po 500 mk. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Z a p r z e j a z d k o l e j ą „na g a p ę " | D o o d e b r a n i a znajdują się 
b ę d ą mieli przykrości A . Pętli- w Eks . Urz. Ś l e d c z e g o o p o n y 
ca i K. Franciszek. | r o w e r o w e , papierosy i ty toń , 

p o c h o d z ą c e p r a w d o p o d o b n i e z 
kradzieży . 

Krasbtież acynki . Z koryta
rza g m a c h u W o j e w ó d z t w a skra
d z i o n o B. Pracutowi ( S t o ł e c z n a 
75) w o r e k z s z y n k ą wartośc i 
500 tys . mk. 

K r a d z i e ż y g a r d e r o b y warto
ści 6 9 0 tys . mk. d o k o n a n o u J. 
S e n d e r o w i c z a (Surażska 22). 

P o t a j e m n a a k u s z e r k a Urząd 
ś l e d c z y ustalił, iż K Minkiewi -
c z o w a (Ki l ińskiego 12) zajmuje 
się potajemnie akuszerją. Usta
lono też, iż ta sama Minkiewi-
c z o w a d o k o n a ł a przed 3 laty 
poronienia J. Mal i szewskie j 
skutkiem c z e g o M. zmarła. Mir.-
k i e w i c z o w ą a r e s z t o w a n o . 

Z n o w u b u f e t k o l e j o w y o d -

fi owiadać będz ie za brud i niech-
ujność 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ 

W b r e w d o t y c h c z a s o w y m d o 
n ies i en iom niektórych pism spra
wa p r z e c i w k o mordercy Me
tropolity Jerzego pójdzie w try
bie d o r a ź n y m . Ś l e d z t w o zosta
nie u k o ń c z o n e przed 22 b. m. 

p o c z e • w m ł ś l p t z e p i s ó w p]i 
ku/ator w c i ą t u 48 g o d z i n 
rządzi -wniosę* doj S ą d u o ka-
rz; )d /enie rozprawy. P r o c e s j t e -
d \ o d b ę d z i e s ę prawdopoćlftb-
nie j e s z c z e w ityrn miesiąc^uj 

Cała niemal strefa neutralna jest 
zajęta 

WILNO 16.11. (Tel. wl). Po 
zajęciu przez bataljon straży 
granicznej m i e j s c o w o ś c i Lej -

p u n y , 
zostaje l jedyn 

I I 
>• r ę k a i h l i tewskich 

ajdalej pp 
żony p^inkt Btinasbyszki. 'i 

niżej; wymienlp-
k«jalifikowanjtfn 

P* 

OGŁOSZENIE. 
O k r ę g o w y Urząd Z i e m s k i og łasza , iż wj 

nych majątkach zostały u t w o r z o n e d o nabyc ia 
ro lnikom ośrodki , a mianowic ie : w p o w i e c i e S u w llskim w 
jatkach: P o s z c s z u p i e o obszarze 60 m o r g ó w , • v maj . Sej |Vy 

d w a ośrodki: | . z y o obszarze 80 mrg. i 2-gi 70 i 
i w maj . O l s z a n k a - H u k ośrodek o obszarze foO mrg. i W 
wiec ie Se jneńsk im w majątkach: K r a s n o w o bśrodek o ob 
rze 80 mrg., w maj . P o f e l e o obszarze 8 0 m « . i Iw maj.- T 
r o s z y s z k i o środek o obszarze 60 mrg. Ref lektanc i winni w 
żninie j e d n e g o mics ąca, l icząc t a k o w y od dnia wjydrukow 
rriniejszego og ło szen ia w Moni torze Po l sk im r łożyć do t 
s z e g o Urzędu podanie z z a ł ą c z e n i e m życiorysu! i . d o w o 
s twierdzających kwalif ikacje rolnicze . — 
194 P r e z e s W . Ajrc i scewski . 
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Obwieszczenie. 
Sąd OKtręfjtfWy w Bia |*mttoku obwie
s z c z a i ą <is» r«jsMtm k*odtow«go d«ia*-
łu A. zssstkUy wcią<{iMajte nautfjp«gąc« 

Hrmy: 
W dniu 26 grudnia 1922 r. 

Pod Nr. 1922. Firm* przedsiębior
stwa: „Fabryka waty — Mozę* Nie-
wiaftstti". — Przedmiot — wyrób i 
•f»xsed*ż hurtowa Waty. — Siedziba — 
iBiałyttok, ul. Orzeszkowej . , Nr. 15i — 
Wla ic i c i e l Mozcs Niewiaiaki , zamiesz
kały w M*»iyaMoko. prry ul. Kilińskie
go. Nr. 12. 

Pod Nr. 1923. Firma przedsiębior
stwa: „Sprzedaż towarów lnolonjalno-
s p o i y w c z y e h — Gertz Gulmin". ---
Przedmiot — sprzedaż produktów ko-
lemjhlao^tpożywczych. — Siedziba —' 
Białystok. vl iea Kupiecka,, Nr. 9. — 
Właśc ic ie l .Ccrsz Gutman w Białym
stoku, przy ulicy Kilińskiego, Nr. M 
zamieszkały. 

Pod Nr. 1924. Firma przedsiębior
stwa: „Fejga Hochman". — Przedmiot 
••— sprzedaż mi<;»a. — Siedziba — Bia-
lymok, ul. Zamenhofa. Nr. 10. — W ł a 
ścicielka ł-eifa Hoefaa>at> v B>ałjrm«to-
ku. przy ulicy Zamenhofa. Nr. 15 za-

f|ai«sufeaia. 
' Pocf Nr. 1925. Firma przeH-iębior-

• twa: „Sprzedaż pantofli — Chana Jo-
•cm". — Przedmiot — sprzedaż su-
krennych pantofli. —• Siedziba — Bia
łystok, uliea Rynek Kościuszki Nr. 66. 
-— Właścicielka* Chana Josem w Bia
łymstoku, przy ulicy Legionowej , Nr. 22 
zamieszkała. 

Pod Nr. 1926. Firma przedsiębior
stwa: „Sprzedaż* s k ó r — Ida Janowic z". 
;— Przedmiot — drobna sprzedaż skór. 
Siedziba — Białystok, ulica Sienkie
wicza. Nr. 1 7 . ; - Właścic ie lka Ida Ja-
nowicz, w Białymstoku, przy ulicy 
Sienkiewicza. Nr. 17 zamieszkała. 

Pod Nr. 1927. Firma przedsiębior
stwa: „F.milja Janiszewska**. — Przed
miot ~ pracownia damskich ubiorów. 
— Siedziba — Białystok, ulica War
szawska, Nr. 2. — Właścic ie lka Emilia 
Janiszewska w Białymstoku, przy uliey 
Warszawskiej . Nr. 2 zamieszkała. 

P o d Nr. 1926. Firma przedsiębior
stwa: „Księgarnia — Tzaak lndycki". 
— P n a d miot — sprzedaż książek. — 
Siedziba — Białystok, Rynek Kościusz
ki. Nr. 32. - Wła ic ic ia l \xĄ\ In4ycki. 
pny ul. Pioiitowzitgaj? N < 9 w Bia
łymstoku zamieszkały. 

Pod Nr. 1929. Pism* p a t ^ s . a b . o r -
• twa: „Piwiarnia •*—1 Fajga ttewkka**. 
— Przedmiot —-sprzedaż piwa. — Sie
dziba — Białystok, ul. Żydowska Nr. 17. 
— Właścicielka Fejta IU wieka, w Bta-
łyasMtolut, przy ulicy ż y d o w s k i e ) . Nr. 17 
zanuWazkała. 

Pad Nr. 1430. Firma przedsiębior
stwa: .SfwaajAał skór — Moxes Kar-
jJa*akiM — Hrsrdmiot — detaliczna 
sprsadal akór wyrobioas/tk. — Siedzi
ba — Btołyatpk. abca Li«>owa, Nr. 12. 
— Właśc ic i e l Mo i« s Koriański. w 
Biały mslaku. przy ulicy Wojskowe) . 
Nr. 6 MBaioszkały. 

,»; 
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S z n u r y i p r z e w o d y oraz ż a r ó w k i ( różne w o l i a r z e ) ! 
p o l e c a s k ł a d f a b r y c z n y P . G O L D M A N . W a ł s z a w a I 
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| S e C B S t * , e i s i wiialltie cWrssy 
plsssisw. Uciy BsUsm 

'"' TUMoluAarfM 
| używa sit; za poradą lekarską. 

Ismiiia apsski 1 tkt»4y s j inm. 

w Bislrmitolm ob 
so.tsto po«ti|poW 
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Obwieszczenie. 
W y d z i . ł Hipol.c>|>7 S^du O k r « t » 4 ^ f • 

uri.aacza, 

ir t̂jdliiki A.?ó 
lu 

zmsirłyci: 
1. Janie Michal iku Ułaściciełu 

ruchamości na wsp Stapnilti starostwa 
Bielskiego, 

2. Ignacym Krzj 
niechomości n i wi i 5 
Bielskiego. J 

3. Pawle Lewos właśc ic ie lu ńiiru 
ehomośoi we wsi Curo|rvszczyznsi | t a 
rostw* Sokolskiego . 

4. Efimie Char 'ton uku-jankuśzjjku 
właścicielu nierucl orni ści na wsi 
ne starostwa Biela tieg . 

5. Szymonie Ko: le ir łaścicielu 
ruchomości na w* Tui osie-Dolne 
rontwa BiałostofckSigo. < 

Ć^FIorentynief^C an \ łaśc ic ie lce 
ruchomości w- nt Bii ły mat ok u pi 
ulicy Nowo-Wars jaws tiej pod ansj 
skim Nr. 4794. 

7. Janie Kurysjiu w i i ś c i r i r lu 
chomoic i na wsi - OsóWko starost 
Bielskiego. 

8. Antonim'Kart lu Sinnjdrzc, włi 
cicielu mf-Ttichoma.sei w Biafynastp! 

że otwjkrte 
spadkowe! 

® 

przy ui. Boiantarikiej J pod 
N. 4696 T 

9.. Kamilji FslkołvB(ci«] właścicield 
meeuchomości na |v»i Falki Stare *ta| 
Bie lskiego. 

Termin regułac>i| 
znaczony został nJ 
1923 roku w kanrt| 
po tecznego gdzie 

»**% 

i p . i l c ó w tyrK 
ózilń 10 c i c r w « 

Urii Wydzi.lu _HL, 
^nterLiowani winr 

• i c zg łos i ć pod .k^tkwt i preltluz) 
B i . ł r . t o k 

Pitsrz H ^ o t e ^ z n y 

ZCubiono dowód d 
Staroatwo Bial.k 

Ryazelewakiego. 
pow. Bitlakie 

J sile dziesięciu 
co wy, sieczkarnia 
rzanr pasy. Zułosi' 
do p Gamie 
9 g t t b i o i t o paszport 
eW Waleriana •^"ko, 
Województwie 
Wołnoić I. 

Pokój z utrzymań: 
rfej rodzinie do 

o ść Konopnie ki ej 
2 - 2 J : 

' ( • b i o t o kartę 
Biatysaaloku prz< 

S t a n i ^ a w * Crze|or< 
zam. wa ivai Radzi/ 

] DolUtew k i . . 
poW Zl u b i o n o kartę 

m. WyS.-Mazowi4r 
Oatrowak«.|Comavo«l 
niaława Wyaoeki^so] 
w fn Tykocinie 
ki. po*. 

>łaiti.. ' 
zP .K.U. 

kal (rocz. IM* 
i i pów;. Biatoitocl 

-ołani*. 
k ptxr» 

-Wyd 
P. K. Ul 

imię Rfo< 
(róJz. 1886) zaml 

Wr-a.-Malowlfri 

y » » b i o n o k a i i s p a UóT 
sŁwyd. w Biatym.ti ka p»z«t 
a* issie |oa*ia O . • !« 
1094) aass. w Horot niaa 
swtty oJ i Biał.io.l ilw. 

w Modern" 
Dziś! 

Odwieczna historja 
miiości c TRAGEDJĄ MĘŻATKI 
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